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Stała Podkomisya na Spiszu i Orawie.
Międzynarodowa Komisya plebiscytowa w Cie­

szynie postanowiła 5 maja., że:
1. Obszar plebiscytowy Spiszą i Orawy na czas 

trwania głosowania będzie podlegał zwierzchnictwu 
osobnej, upełnomocnionej Podkomisyi, złużonej z czte­
rech przedstawicieli państw koalicyinych, a to z pp .: 
Pearsona (Anglia), kapitana de la Forest Divonne fFran- 
cya;. Tormelli (Włochy) i Kurihara (Japonia)

2 Podkomisya ma pod względem spraw miej

scowej administracyi pełnomocnictwo równe Komisyi 
j. w Ciesz , nic z zastrzeżeniem tych ograniczeń, jakie 
fj Komisya uważa za konieczne.

3. Podkomisya będzie czynności admi listracyine 
j wykonywać osobiście i wprost, osiadłszy na stałe na 

obszarze plebiscytowym.
4. Jeden Polak i jeden.Czech jako przed.-iaw:- 

j j  ciele swych rządów, będą przydzieleni Podkomisyi 
!; jako dora Icy.

Delegacya spisko-orawska u przedstawiciela Ameryki w Warszawie.
^  Dnia 5 maja udała się do posła amerykańskiego j 
w Warszawie delegacy* z Orawy i Spiszą, złożona j i  

z ks. Macnaya, boiowego Pienia i Halczyna gójcie- j; 
cha i wręczyła mu piśmienne przedstawienie z prośbą, }! 
aby w myśl warunków traktatu pokoiowego, Stany : 
Zjednoczone wysłały swego przedstawiciela do Mię- j| 
dz] narodowe! Komisyi w Cieszynie dla zarządu zie ii 
miami, podległemi głosowaniu. Poseł Stanów Z jedno- j |  

ozonych obiecał przedłożyć sprawi swemu rządowi, i, 
W ręczony memoryai brzmi następująco':
W  mysi wzniosłych zasad prezydenta Wilsona , 

przyznała konfereneya pokojowa w Paryżu Htdnośc! f 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy prawo wyboru 
pizynależności państwowej droga plebiscytu Przygo­
towanie i przeprowadzenie pleb‘%cy to w tych (obsza­
rach ponfezyła Rada Najwyższa Komisyi miedzyyóm- 
szniczJ. ziożonej / reprezentantów wszystkich mo­
carstw koali.'} nych. Z tych mocarstw tv jb jp - ć  :v.

t  j. Francya, Anglia, Włochy i Japonia przysłały swy ch 
reprezentantów do Korńisyi międzysojuszniczej w Cie­
szynie - reprezentanta Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki wyczekujemy dotychczas nadaremnie. A przecież 
ludności polskiej Śląski cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, 
pomnej, że, prawo do plebiscytu zawdzięcza głownie 
prezydentowi Uilsonowi, zależy b&ręho na udziale 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych Ameryki. Nie 
zapumniemy nigdy tego życzliwego przyjęcia jaktego 
dozn-h w Paryżu podpisani reprezentanci Sp>sz* 
i Ora f/y u pre/yaenta Wilsona, który uznał sprawie­
dliwe prawa Polski do pelskich obszarów tych ziem 
Punadto z Ameryką wiążą nas ścisłe węzły dzięki temu. 
że wielu z nas spędziło tam sporo czasu na emigraęyi.. 
a i dotąd rnamy pośród obywateli Stanów 7 ieono.-zo ' 
nych wirlu naszych ziomków i krewnych, tak ze Au**- 
r\ki jest ula nas jakby druga ojczyzną. Z ty cli .wzgłfo- 
dŚ'.v pragnęlibyśmy, aby przedstawiciele Sianów. Zjr-d-
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tłoczonych zasiedli w Komisy! mi ędzysojuszniczej pie- 
Szyfisjsiei, licząc na to, że zysKamy w nich bezstron­
nych obrońców naszych słusznych p«xw narodowych.

W tym celu zwracamy się do Poselstwa z prośDą. 
abv zechciało przesiać prezydcmowi Wilsonowi dołą­
czony telegram w tej sprawie i ze swej strony gorąco 
go poprzzć.

Zarazem wysłali delegaci następujący telegram 
do W ilsona:

Lud potsKt : ąstca Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy 
zwraca się do Pana Prezydenta, jako tego, który już 
raz w Paryżu tak życzliwie przyjął podpisanych na 
tym telegramie przedstawicieli ludności Spiszą i Orawy, 
z gorącą prośbą o przysłanie do Komisy! międzyso­
juszniczej w Cieszynie reprezentantów Stanów Zjed­
noczonych Ameryki, których tam dotąd, niestety, nie 
widzimy Ufni w Pańską, Panie Prezydencie, życzli­
wość dla Polski, liczymy na to. ie w przedstawicie­
lach Stanów Zjednoczonych zyskamy bezstronnych 
obrońców naszych słusznych praw narodowych w myśl 
Pa .akieh wzniosłych zasad

Generał Latinik na Spiszu 
i Orawie.

Dnia 7 maja przybył do Ncwego Targu generał 
Latinik, przedstawiciel Rządu polskiego przy Między­
narodowej Komisyi w Cieszynie; towarzyszył mu rot­
mistrz Czaczka Kucmski, oficer łącznikowy. W  No­
wym Targu przedstawili się generałowi członkowie 
Komitetu plebiscytowego z dr Janem Bednarskim na 
czele Po obiedzie udał się gen. Lalinik do „Domu 
Ludowego*, gdzie^do wyleżdżaiącej w podróż wy­
cieczki spisko-orawskiej przemówił serdecznie, wzy­
wając do- cierpliwości, wytrwałości i zapewniając, ze 
PoKKa nigdy nie zapomni o Orawie i Sp.szu Żegnany 
okrzykami odbył potem przedstawiciel Rządu posie­
dzenie z członkami Komitetu, gdzie przedstawiono mu 
ałtfgi' szereg czeskich nadużyć i gwałtów, u.iiemożli- 
w aj-cych sprawiedliwy plebiscyt. Wieczorem gościł 
generała w Szaflarach marszałek powiatu p. Jerzy 
Uznański.

Nazajutrz wyjechał gen Latinik na Orawę w to­
warzystwie Czaczki Rucińskiego, sekretarza polity­
cznego hr Morstina, zastępcy p-zędstawiciela Rządu 
dla 5pisza i Orawy dra Diehła, kierownika biura 
w Trzcianie p. OarduUkiego Bolesława, oraz rezyden­
tów polskich przy starostwach orawskich: dra Jabłoń' 
skiego Eugeniusza i Machaya Eugeniusza. Z Komitetu 
Dlebiscytowego udali się nadto dr Bednarski i kilku 
członków, nadto Komitet krakowski zastępowali prof. 
dr Semkowicz i dyr. Zawilinski.

Na granicy, gdzie ma być neutralny obszar, 
przeciął gościniec sznur żandarmów z najeżonymi 
bagnetami. Natychmiast obskoczyli auto, w którem

f jechali członkowie Komitetu plebiscytowego i w n*e 
słychanie grublańaki sposób chcieli urządzić rewizyę. 
Znalazłszy „Gazetę RodhaiańsUą* chcieli ją skonfisko­
wać, ale wobec mężnej podstawy jadących (czyli ko­
pniaka! Przyp kedaKcyi) zaniecnali rewizyi, za to 
obrzucili jadących przezwiskami nie dającemi się po­
wtórzyć i swiadczącemi wspaniale o czeskiej „kulturze^

W  Jabłonce na Orawie oczekiwała gen Launika 
brama, wzniesiona nocą z napisem „Witajcie*. Przed 
tym tukiem stały tłumy ludności; powitały one przed­
stawiciela polskiego Rządu okrzykiem „niech żyje!*, 
a dziewczęta z Jabłonki wręczyły mu piękne wiązanD 
polnych kwiatów Imieniem zgromadzonych przemówił 
gorąco góral Biszczak; witał generała i prosił, aby 
Polska pomogła Orawcom zwycięZyć Czechów: bo 
sami nie wystarczą wobec przemocy czeskiej. Mówca 
zakończył przemówienie okrzykiem „Niech żyje Pol- 

; ska, mech żyje Orawa*!
W  silnych słowach odpowiedział na powianie 

generał, który pod Skoczowem uo egłego roku strze- 
oał dobrze czeskie wojska Wspomniał o tern Ie 
Orawcy wycierpieli od Czechów za Polskę; wytrwa­
łość^ dali niezbde dowody, że czeskich rządów nie 
chcą i że do Polski się garną To w głosowaniu 
ujawnią. Zwrocii się w przemowie do dzielnych ko­
biet jabłońskich, których tak Czesi się bali. a które 
tak pięknie odzraczyły się w obronę Orawy. Na za­
kończenie podkreślił z naciskiem, że Polska sprawę 
Orawy i Spiszą załatwi d o b rz e  i g r u n to w n ie ,  
trzeba tylko jeszcze cierpliwie przeczekać na odpo­
wiedni czas.

Potem rozmawiał generał Latinik z Jabłonczanami: 
opowiadali mu o czeskich sprawkach w ciągu 14 
miesięcy, o gwałtach żołnierzy, żandarmeryi i „finiri- 
ców’ . Równocześnie wręczono mu mentor) ał. zaopa­
trzony w podpisy, domagający się stanowczo usunięcia 
czeskiej żandarmeryi, gdyż głosowanie w iej obecno- 

1 ści nie może się odbywać.
Wśród okrzyków, pożegnań udano się 

rTrzclany, słowackiego miasia. Tutai w . sali domu 
1 gminhego zeb ała się słowacka rada mięiska z rychta- 
1 rem na czele i szereg poważnych obywateli 7eDra- 
nie chciał rozpędzić starosta, osadzony przez Czechów, 
i brutalnie próbował zmusić rycłmara Ba rutę do za­
niechania powitań, grożąc zemstą. Mimo to dzielny 
naczelnik gminy nie uląkł się, poczem powitał gorąco 
przedstawiciela Polski, „brata Słowaków* Wzruszony 
generał Latinik podziękował za powitanie. Wspomniał, 
że do stowackich wsi Polska nia idzie polszczyć, prze­
ciwnie chce zapewnić ludności iłewaoklcj weineść 
i swobodę języka i narodowości. Nie będzie ona wśród 
słowackich mieszkańców Orawy wpływać na głoso­
wanie ; niech każdy Słowak wedle własnego sumienia 
osądzi, gdzie chce należeć. Słowa generała przyjęto 
z zapałem. Mowę jego przerywana raz wraz okrzy- 

.kami: „Niech żyje Słoweńsko złączone z Polskę !*



Nr. 20 .O A ZET A  PODHALAŃSKA • 3

w Trzciinie zażądał gen. Latinik uwolnienia dra | 
Dobrowolskiego Kazimierza, bezprawnie aresztowanego 
P*?e ł Czechów. i

Z Trzriany udano się do Namiestowa, gdzie i 
Przedstawiciel Polski baaat gwałty czesk.e, skierowane 
P^eciw polskiemu rezydentowi, prcf Machayow. 
Fyfaj już teletonio/.nie Jano znać czeakiej żandarmeryi 
o przybyciu .trzech polskich automobilów*, io też 
ianaarmi krok w krok śledzili, Po uncach kiążyi żoł­
nierze, poprzebieram w cywilne ubrania, a zgraja 
podpitych bandytów dawała znac o sobie przeraźli­
wymi wykrzykami.

Na zakończenie udano aię do Wielkiej Lipnicy. i 
Liczna żandarmerya czeska usiłowała przestraszyć lud - 
ność swą obecnością ; nie udało się jej to, gdyż go- | 
Ścią powitano kwiatami. — Przemówienie wygłosił 
proboszcz kt Machay Karol i podejmował generała ! 
podwieczorkiem Tutaj wygłosił gen. Latinik przemó- ; 
wienie r.a cześć polskich działaczy na Orawie.

W  powrotnej drodze przez jabłonkę powtórzyły 1 
się tłumne powitania. j

W  niedzielę 9 maja rano udał się gen. Latinik 
na Sp>sz Po konfertncyi z rezydentem polskim drem i 
Milaniakiem i wożeniu wizyty ks. Herbstowi, poje­
chano do Niinich Laps, Tutaj oczekiwał gościa barwny 
tłum miejscowych górali; przepięknie wyglądały w ma­
lowniczych strojach dziewczęta. Powtórzyły się powi­
tana i przemowy, poezem generał gościł np. Haberów.

Przez Jaworzynę powrócono do Nowego Targu 
Wrażenie z całej podróży było dodatnie. Popsuły się 
tylko numory Czecncm, gdy widzieli na Oraw*e i Spi­
szu tego dzielnego wodza, któiy z garstką żołnierzy 
robił z niemi krwawy porządek w zeszłorocznych bi­
twach na kląsku.

Bogactwa Polski.
III. Ziemia.

Polska ma ziemię tak urodzajną, ze juz w daw 
nych czasach była jakby Spichlerzem całej Europy. 
Miała tyle zboża, źe wystarczało nletylko na dostatnie 
wyzywier.e całego kraju, ale nadto masami wywożono 
je za granicę. Naprzykład pized trzystu przeszłe laty, 
w 17 tym wieku, wywożono z Polski przez sam tylko 
Gdańsk przeszło trzy miliony kcrcow zboża rocznie.

Potska ma różne rodzaje ziemi; są role znako­
mite pod każde ziarno, są jednak i mniej wydatne; 
tak naprzykład oardzo dobra ziemia jest na Podolu, 
płoną na Podhalu Tam, gdzie rola dobra, utrzymuje 
się z nie] ludność zupełnie wystarczająco: gdzie gorsza, 
htm mieszkańcy szukają innj ch zarobków. Nieużytków \ 
w Połsce jest mało, a i one przy wytrwałej pracy i  

dadzą z czasem urodzajną glebę A Ze polski jchłop

pracował bardzo silnie i energicznie na swym zagonie, 
więc też przed wojną gospr,parką .w Polsce rozbijała 
się cors/ lepiej.

Ziemię uprawia u nas rolnik staranłńe, dochody 
gospodarcze z roku na rok w zrastały, tak samo wię 
ksze i mniejsze majątki miały coraz lepszą wydajność 
gruntów i roniły jtosfępy w hodowli Dvdła. Pótnagały 
temu zakładane kołka rolnicze, syndykaty współdziel- 
nie, które przeprowadzały ulepszoną gospodarkę rolną.
I teraz te towarkysfWfc rosną z dnia na dzień.

A teraz popatrzmy, jak to w cyfrach orzedstawia 
się polskie rolnictwo.

Otóż w Polsce rol; uprawne na każde i 00 mor­
gów jest koło 60 morgow, reszta przypada ra lasy, 
łąki, pastwiska i ogrodc, w łączne; ilości 36 morgów, 
a tylko 4 morgi na nieużytki.

Ileż przed woiną zbierano z uprawnych ról 
zboża? Oto 167 milionów cetnarów metrycznych.

Porównajmy teraz Polskę z innymi krajami, Jak 
powiedzieliśmy, na 100 morgów w' Polsce jest 60 mor­
gów uprawnej roju natomiast Włochy mają na 100 mor­
gów tylko 46 morgów uprawnych, Hiszpania 39, Anglia 
48, Francya 59, Niemcy 49, Rosya przedwojenna 2ó.
1 na odwrót o tyle więcej tamte kraje mają nieużytków. 
A zatem Polska o wiele więcej ma zagospodarowanej 
ziemi, niż zagraniczne pan.-iWa. A musimy io jeszcze 
dodać, że w niektórych częściach Polski jest nietj Iko 
60, ale nawet i 63 morgów urodzajnego gruntu na 
każde 100 morgów. Tak jest w Poznanskiem, które 
przewyższa gospodarką rolną najwyżej slojące kraje 
zachodnie) Europy.

Z tego wszystkiego widzimy, jak wiele nam daje 
nasza polska ziemh przy dobrej uprawie. I chleba 
i ziemniaków, nie mówiąc już o innycn produktach, 
nje brakło nigdy przed wojną: głodu nigdy nie było.

Dzisiaj od paru lat jest ciężej. Dlaczego — o tern 
każdy z nas powie. Zawiniła iu wojna, zniszczyły nasz 
kiaj przechody żołnierzy, biiwy i rekwizjeye. Po ­
myślmy, że we wschodnich częściach Polski 8 milio­
nów ziemi leżało odłogiem I Czy wiecie, ile io razem 
czyni i ilu ludzi z tych morgów s,ę żywiło?

Ale przecie wiemy i to, że dziś każdy naród 
cieipi, braki i niedostatk są w każdym kraju, a tylko 
len, co gazet nie czyta, myśli, że jedynie u nas źle. 
Cały świat teraz pokutuje za tyloletnia wojnę!

Ale rząd polski stara się usilnie, aby odłogi za­
gospodarować. już w tjm  roku od miliona db dwóch 
uprawiono tych morgów, które w zeszłem lecie leżały 
bezczynnie. Z biegiem czasu dorobimy się znowu 
tego, cośmy mieli przed wojną. Musimy tylko wziąć 
się w tym kierunku do wytrwaiej pracy. I i .  K.

— —
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Jak  się w  Królestwie scalały 
wsie i co z tego wynikło?

Kiedy w roku 1906 zacżęły w Królestwie po ­
wstawać pierwsze kółka rolnicze, to wędrowni- na- 
uczyoele rolnictwa, czyli tak zwani instruktorzy, zaraz 
zwrócili uwag* na tę straszną boiączkę małorolnych 
gospodarstw i na kazdern zeb-aniu jakie po wsiacn 
naszych urząazali, przedstawiali złe, dokuczliwe strony 
gospodarowania na lakiem gospudaistwie w szacho­
wnicy położonem. a jak górale mówią, potarganem, 
a wykazywali dobre strony gospodarstw na gruntach 
połą :r*ónych w jedną całość, czyli scalonych. A że na 
takich zebraniach u nas nie brak ani nauczycieli, ani 
księży, więc i oni pouczywszy się, jak taką sprawę 
należy omawiać, przy zdarzonej sposobności do ska­
sowania szachownicy nawoływali. I nie jeden z kięży 
tak się zapalit do tego. by ten wielki ciężar z ramion 
swoich parsfan zdjąć, wielką pomoc okaz\wal 
i oka.ują dotąd pr/y kaso Wanłri szachownicy.

Pamiętam takiego proboszcza z ziemi płockiej, 
który 19 wsi, wyraźnie dziewiętnaście wsi namówił

aoprcrt/fcUtić Wwś( .niwą, itajjzą rot, zw porząfflti, ż« 
o tj ona będzie dawać dochodu wtęcfc1) rdz mó&rwała 
Jbtąd 1 fik dOcnbdu dkfeshł on n. pewną ilość
*b<Wi, gmdi, fcunfażyny f innych pasz, - k ćb Więcej 
wygvipóda.ii|ę, to będzie moje —  oświfcdcżył syn.

POniev.cZ podał bardzo wysokie ilości tych pło­
dów ojcu, to zaciekawiło starego i dalej z nim w układ. 
1 stało się tak, żte *yn hrubego gazdy dał swemu ojcu 
nutaryalne zapewnienie, ze się podejmuje wygospoda­
rować mu z gruntu sczlonego, choć przypiaskowałego 
takie to a takie ilości zboża i okopowych. Ody lit'prze 
szkoda została usunięta, wieś się scaliła, a w parę a: 
potem ów 3tary gazda, cd to sv.Oim uporem-wszysA.o 
chciał rozbić, przekonawszy się na własne oczy i na 
dokładnych rachunkach przez syna prowadzonych !jk 
dobry zrob.ł interes, biorąc gospodarkę w ększą, Clicc 
na henszych gruntach, opowiadał potem zawsze, jak te 
to on dłjgo upierał przy swojtm i jak go rodź uy 
syn na kontrakt u uotaryusza dopiero złapał Opowiem 
wam jeszcze takie zdarzenie Oto prowadzono rob c- 
oświatową i narodową w jednej ze wsi lubels :ch 
cztery lata Ktoregoś ania, a było to w czas.e \/io‘-en- 
nych roztopów, przyjeżdża z wioski oddalonej o :rzv

do tego, żeby się one wyrzekły wadliwej, nieudolnej jl rnile po straszliwej drodze gospodarz do kierowniki
a marnotrawnej gospodarki na onych pokawałkowa 
nych rolach, a jęły się gospodarski na gruntach sca 
lonych. — Księdza tego tysiące ludzi błogosławiło, 
bo przykład przez niego dany, działał skutecznie na 
księ2y i nauczycieli w dalszych okolicach, a z czasem 
to i na uczniów szkół rolniczych dla synów gospo­
darskich; i oni też po wyjściu ze szkoły rolniczej, gdzie 
ich porządnej gospodarki uczono, brali się do takiej 
pracv i zdarzyło się, że to, czego przez parę lat nie 
mogro zrobić kilku statecznych gospodarzy, robił 
jeden młody, dzielny chłopiec, który na paru zebra­
niach umiał ludzium do rozumu przemówić, umiał 
podać dokładny racnunek wartości zmarnowanego 
czasu, straconego na dalekie przejazdy, straty penie 
sione z powodu lichej uprawy ziemi, wykonanej 
lichemi narzędziami

I  zdarzył się w jednej wsi taki wypadek: ojciec 
takiego uczonego w szkole młodego rolnika otrzymać 
miał przy podzlsle gruntów scalonych sporą ilość przy- 
piaskowatej ziemi. I  o to miała się rozbić cała jedność 
gromadzka i zatrzymani ważność uchwały przez ogół 
oowżietej. bo się okazuło, że ów go.podarz tak się 
boi dostać trochę piasku zamiast oięż*z.?j i lepszej 
ziemi, jaką mia< poprzednio, Ze zi nic nie chce się 
ruszyć ze swego miejsca, na którern dotąd siedział, 
Dop ero jego syn, ów w szkole rolniczej uczony chłę* 
piec, postanowił przekonać ojca, że niema powodu 
bać się owej nowej gospodarki, na której trochę więcej 
piasku miał dostać, ale za to miało być tej roli wiecej.

oświatowej pracy z takiem poleceniem od c-dej gro­
mady: Oto wieś owa na skutek starań ks'ędza r \u- 
czyciela i instruktora Kórek rolniczych, postanow ił  
już w najbliższą niedzielę przeprowadzić uchwalę o sca 
leniu gruntów, ale gospodarze chcieliby się jesz ze 
dowiedzieć, co inni o tem myślą i czy to naprawdę 
z korzyścią dla nich będzie, bo żyd karczmarz .mądry 
Abramek*, straszy ich, że jak grunta swoje scalają, 1u 
im zaraz większe podatki płacić ka?H

Oczywiście delegatowi grumady z zapadłego kąta 
wyjaśniono, że scalenie gruntów pod kazdym^wzgię- 
dem tylko do dobrego przyczynić się może a pod- 
mesięnia podatków nie sprow^d/i

Poufnie powiedziano owemu gospodarzowi, że 
□ic dziwnego, że Ąbramko, choć uchodzi za mądrego 
chłopskiego doradcę, nie może chwalić ocalenia, bo 
zs scaleniem gruntów krok w krok idzie lepsza go 
spodarka a lepsza gospodarka bez wyzszej pśw aty 
jest niemożliwa dzisiaj 4 za tą lepszą oświatą idzie 
i lepsza zgoda wśród gromady wiejskiej a przy zgo­
dzie, to jak grzyby po ciepłym deszczu, zaczną na 
wsi takiej wyrastać takie rzeczy, iak Kołko rolnicze 
i sklep Kółka rolniczego, Kasa, mleczarnia, Dom Lu­
dowy, warsztaty spółkowe ulepszone t tym podobne 
pożyteczne urządzenia dla całej wsi.

A gdy ludzie wiejscy nabędą więcej oświaty 
i ogłady, to zarzucą chodzenie do karczmy i wtedy, 
rozum .najmądrzejszych Abrairikówu nic na to nie 
poradzi Trzeba będzie choć z bólem serca interes

Długie tygodnie mordował się syn z ojcem, twardo f| zamknąć, sprzedać i iść w świat szukać takich ludzi, 
przy swojem obstającym i w Konco przy szedł na takie ji którzy bez karczmy i doradcy ż\dka w mej obejść 
pomyślenie Oto obowiązał się ojcu w ciągu 3 lat tak się jeszcze nie mogą.
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Takie to następstw* poriąg. za sobą mądra, da 
teko patrzeć umiejąca gospodarka gazdowska, pod 
hasłem- gromada, to v.ietki człowiek* — tak, ale 
'V*i o wtedy, gdy takiej gromadzie przewodzą ludzie, 
których mózg mezamroczony gorzałką przewiduje 
n*pjrzód to, co sie zdarzyć może i •p r̂ie skutecznie 
kfctądzić złemu

 ̂ taki; mądra, przewidująca gu$podarka gazdów^ 
ska, to doskonała szkół* dla- ludzi, .którzy już do z* 
dnej szkoły nie pójdą, bo są na io zą starzy h za dużo 
mają różnych ooowiązków; dla takich iudz« szicoła jest 
praca, około gromadzkiego, gminnego debra, szkołą 
jest dobry zarząd w Kótlcu rotnięzym,, w SKiepie-udzia­
łowym, w kasie pożyczkowej, w mleczarni udziałowej, 
w Domu Ludowym. To wszystko nasi gazdowie po­
winni po swoich wsiach zakładać, składki regularnie 
płacić i dbać o to, ab/ wszystkie te stowarzyszenia 
pod ich zaiządem rozwijały się i ulepszały coraz bai- 
dziej, na pożytek ich rodzin i  Całej oięzyzny,

Taką drogą od scalenia <io stowarzyszeń wiej­
skich, coraz łepiej prowadzonych idzie najświatlejsze 
włościanstwo w Królestwie Stefanij, Bojarska

- - , y •

Nabycie i przewóz zboż jarych, siewnych 
i ziemniaków de sadzenia.

Ponieważ załatwianie formalności przy nabyciu 
i pizewozie nasion,, zbOż jarych i uejpmaków-sadzo- 
niaków nasuwa rolnikom poważne trudności, przeto 
Ministerstwo rolnictwa i D P. podaje niniejszem do 
ogólnej wiadomości te przepisy, które każdy rolnik 
potrzebujący nasióh do siewu lub ziemniaków do sa­
dzenia, zachowywać powinien.

!. Obrót zbożem, siewnem jirem, uregulowany 
jest w rozporządzeniu ministra aprowizacyi i ministra 
rolnictwa i D P i  dnia 8 styczńifc 1920 r, (Dz. ust. 
Rz. P. S r  3,20 poz, 32). W myśl tego rozporządzenia:

1. Nabycie zboża siewnego jarego w drobnych 
Ilościach wewnątrz powiatu zależne jest od zezwolenia 
starosty.

Nabycie zboża siewnego jarego z zaliczeniem 
na komyrgent i przewóz kuleją i statkami na terenie 
byłego Królestwa Kongresowego, zależy od zezwole­
nia Ministerstwa rolnictwa i D. P , a na terenie by­
łego zaboru austryackiego, .nspektorów okręgowych 
pomocy rolnej w Krakowie i Lwowie.

Przewóz zboża siewnego jarego z byłego Kró­
lestwa Kongresowego, do byłego zaboru*austry ucuego 
i iiaodwrót, należnym jest od zezwolenia ministerstwa , 
rolnictwa i D. P.

Ładunki zboża, zakupionego za zezwoleniem mi 
nuterstwa roinictwa i D. P oraz inspektorów okręgo- 
wyrjj, jraewoione są kolejami j statkami, jako trans 
porty rząoowe. za listami przewozowymi wydanymi

przez ministerstwo roinictwa i D P. >pb insfeKtoraty 
okręgowe.

3. Na wywóz zboża siewnego, jarego ap.obsza­
rów podległych zarządowi cywilnemu zięm-wscho­
dnich, udziela pozwoleń ministe stwo rofiictwa i D. P

4 Obrót zbożem siewnem jarem na ziemiach 
* byłego zaboru prusk ego unormowany jest rozporzą­

dzeniami de-pariatrtemu aprcwkacyjnego ministerstwa 
byłeji-tlzieinicy. pruski

5. Osoby prywatne, starające się o zazwcleme 
na nabycie i przewóz zboża siewnego larego, powinny 
przedstawić zaswb Jeżenie właśvJwrego starostwa, 
siwj.ęrdzająre konieczność nabycia zboża siewnego 
dla użytku własnego, a jęśli chodzi o nabyęjo i prze­
wóz z teryioryum .byłego Królestwa Kongresowego 
do byłego zaboru austryackiego, .również takie same 
zaświadczenie jednego- z. mąpeklorów okręgowych 
w byłym zaborze apstryackim łub prz/najmniej staro­
stwa w danym powiecie-

II. Obrót ziemniakami sadzeniakami uregulowany 
jeęt w rozporządzeniu in nisira aprowizacyi i ministra 
roinictwa i D. P. z d. 27 lutego 1920 r. (z ust Hz. P. 
Nr. 20 20 poz. 108). W  myśl tego rozporządzenia;

1. Nabycie ziemniaków' w ilościach nie przekra­
czających 1U0 ctn. rntr. wewnątrz powiatu zależne jest 
od -ezwolema suro. twa.

2. Do nabywania ziemniaków sadzeniaków na 
terenie byłego Królestwa Kongresowego i byłego za­
boru austryackiego stosują się wyżej przytoczone p rze 
pisy co. do zooża siewnego jarego j,p. 2) z tą zrnianq, 
żę przewóz kclejami i statkami odbywa się na pod­
stawie listów pizewozowych lub certyhkatów, wysta­
wionych na zlecenie -ministerstwa roinictwa i D. P 
przez państwowy ur/ąd ziemniaczany, a Doświadczo­
nych przez st męstwo powiatu, z którego wywóz ma 
nastąpić.
, ; 3 Zezwolenie na wywóz ziemniaKÓw sadzenia­
ków do oosz«rów, podległych zarządowi ęywilnemu 
ziem wschodnich, wydaje ministerstwo ąprowizacyi.

4. Obrót ziemniakami na terenie byłego zaboru 
pruskiego uregulowany jest rozporządzeniami ministra 
byłej dzielnicy pruskiej, na rrjocy ustawy >. dnia 19 
grudnia,1919 r. vDz. ust. Rz- P. Nr. h8,19 poz 5i9

5. Do uzyskania zezwoleń na nabycie i przewóz 
ziemniaków sadzeniaków stosują się przytoczone wyżej 
wskazówki co do.zboża siewnego jarego (p. ó).

Warunki \vyja2du i! pracy 
do robót we Francyi.
' "ł * ' ■ c • i» * ' — 1

Z m r,i derstwa' pracy i opiek; społecznej otrzy­
mujemy następujący komunikat:

Ustawiczne zapyhnia, skierowane przez prasę do 
ministerstwa pracy w spiawte warunków wyjazdu na
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roboty Jo  Francyi, skłaniają ministerstwo pracy Ju  po- 
wtó.zcnia ogłoszonych w swoim czasie mformac^i 
i podani* ich'do ogólnej wiadomości. Ludność, pra­
gnąca wyjechać do Francyi na roboty w okolicach, 
zniszczonych wojną, powinna zgłaężać się w tej Śpra- 
w.e do paustWowych urzędów pośrednictwa pracy 
1 opieki nad wychodźcami w następujących miastach 
i miasteczkach: w Białej Podlaskiej, Białymstoku, Czę­
stochowie, Jarosławiu, Jędrzeje wie, Kaliszu, Kielcach, 
Kole, Końskich, Krakowie, Kutnie, Lublinie, Lodzi, 
Łomży, Mławie, Nowym Sączu, Ostrowcu. Oświęci­
mie Ozorkowie, Piotrkowie, Płocku, Pułtusku, Radom­
sku. Radomiu, Sieałca:h, Sierpcu. Sosnowcu, Tarnowie, 
Tomaszowie Mazowieckim. Warszawie, Wieluniu, W ło ­
cławku. Zamościu. Zawierciu, Zduńskiej Woli, Żyrar­
dowie, Żywcu i Dąbrowie

U rzędy te mają obowiązek dostarczenie wszel- 
IftcW informacyj, potrzebnych zgłaszającym się na wy­
jazd robotnikom, a w szczególności zapoznania ich 
z warunkami konwencyi, zawanej z Francyą w spra­
wie emigracyi. W tym celu ministerstwo pracy wydało 
przepisy, pouczające o prawach i obowiązkach robo­
tników polskich we Francyi i ogłosiło je drukiem do 
użytku tycnże.

Przyjmowani do robót kandydaci nie mogą liczyć 
więcej ponad lat 40 Przed wyjazdem poddani oędą 
osobnemu badaniu lekarskiemu, które zadecyduje o ich 
uzdolnieniu i stanie zdrowia, wymaganego przy pracy 
we Francji. Uznani zł chorych, których niedomagania 
me były im znane.' wracają z Warszawy do miasta, 
z którego wyjechali, na koszt rządu francuskiego. ** 
\V Warszawie bawi specyalna misya francuska dla 
spraw emigracyi. która przeprowadza badania sianu 
zdrowia przez lekarzy francuskich,

Wysyłani z kraju do Francyi robotnicy udają s.ę 
osobnymi pociągami do departamentów, zniszczonych 
wojną i lam na miejscu otrzymują od władz francu­
skich wskazaną’sobie pracę, oraz miejsce zajęcia. Ro­
botnicy ci. po wykonaniu jednej Drący, przenoszeni 
są następnie do innych okolic w miarę potrzeby. Nie 
jest wskazanem, Ażeby na roboty do Francyi udawały 
s.ę także rodziny' robotników (żony i dzieci), gdyż 
w zmszcżonych okolicach mama odpowrednich bu­
ch nków dla ich pomieszczenia. Jedynie robotnicy 
rolni będą mogli z czasem zabierać z sobą żony 
i dzieci, Uczące jednak lat 14 i więcej.

Warunki pracy są różne, w zależności ad zajęcia 
i miejsca pracy. Najczęściej płaca waha się między 
13 a .8 trunkami dziennie W  każdym razie płace ro­
botników polskich me mogą byc niższe, niż place ro­
botników innych narodowości, zajętych w tych samych 
okolicach Dopuszczalne jest zarówno zawieranie umów 
jednostkowych, jako tez i zbiorowych

Kwestya pożywienia robotników, zatrudnionych 
we Francyi. jest załatwiona naogół bardzo dobrze.

Kto zaczepia^
Jabłonka na Orawie. 1.0 n.uja.

W  Piekielniku na granicy orawskiej odgrywają 
ślę codziennie burzliwe sceny między czeskimi ż j h - 

darniami, a jadącymi do Polski obywatelami Orawy. 
Według rozporządzenia Komisyi „panującej" na terenie 
plebiscytowym wszelki wyjazd i przyjazd z Orawy 

! łub do Orawy dozwolony jest za przepustkami, wy- 
stawionemi przez wójta danej gminy lub miasta, z któ­
rego podróżujący pochodzi. Do tego przepisu Komisy* 
stosuje się ludność udająca się do» braci poza Oraw* 
Przychodzi się do Ptekietn.ka. żandarmi i finance za­
stępują drogę „prosząc* o przepustki. Wójt z jabłonki, 
nigdy nieustraszony Polak jan Oalas, wydaje polskie 
legitymacye, ściśle według rozkazu Komisyi wysta­
wione. Ale cóż, kiedy żandarmi osw „dczoj#, że im 
n.e Ko.nisya, ale Praga rozkazuje; skąd zaś mają takie 
„naizidzeni“ , że do Polski nie wtino iść tylko ?a 
przepustką notAra. Zaczynają się teraz ustne walki. 
Ludżie się odWoiu,e na władze i rozporządzenia Ko 
misyi, żandarm, zaś na swoje „narzidzeni1' — no i  na 
bagnet Walka się^iończy prawie zawsze zwycię- lwem 
czeskich żandarmów; ludzie wracają rozgniewani. Łic> 
zpaczeni albo do zjoinu, albo jeżeli ich nagła potrzeba 
do Polski piowaazi' — do notara w Jabłonce, lam  
się ich serdejcznie wita, ą pan notar nigdy nie zapo­
mina zaznaczyć, że Czesi a nie Komisya rządzą. Cie- 
kaWiśmy naprawdę, kiedy to już zacznie la Komisya 
panować? Takie spełnianie ich rozkazów przez Cze­
chów — jak dotąd wcale nie wzbudzi zaufania ludno­
ści która rnce widzieć tę władzę

•Przegląd tygodniow y.
Kijów zdobyty jo  sk  e w ojska!

Na froncie bolszewickim rozgrywają się niesły­
chanie doniosłe zdarzenia, które na dfug/e lata zawazą 
na aziejach Wschodniej Europy .

'Vujna z rosyjskimi bolszewikami toczy się o to, 
czy dawna Rosya ma pozostać w starych granicach 
i być nadal groźną Polsce i innymi narodom potęgą, 
czy też mu uledz podziałowi między narody, które ją 
zamieszkały i kióre ona gnęoila. Na gruzach carskiej 
Rosyi wyrosła Rosya bolszewicka, nadto powstał cały 
szereg nowych pansiw, przedewszystkiem Rrzeczpo- 
spokita Polska. Oprócz niej oswobodzili się z pod ro­
syjskiego |arzma Łotysze, Litwini. Finlandczycy, Estuw.e 
drobniejsze narody kaukaskie; wszystkie maia ju ż  
demokratyczne państwa własne i niezależne od Rosyi. 
Nadio Rumunia zajęła Besąrafeię. ziś w Azyi japoń­
czycy Sachalin i Wiadywostpk, podjąwszy ofenzywę 
równocześnie z doi km n aidkam. Pozostała część Rosyi, 
zawsze jeszcze ogromna, znajduje się pod rządem
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bolszewików, przeciw którym walczyły ochotnicze 
woj^* rosyjskie pod wodzą paru generałów; wojskom ■ 
ty m nie wioalo się wcale, choć im pomagała amunicyą 
‘ Peniądrmi koalicya; wszystkie te armie Uenikina, , 
Kołczan*. Judemcza pobili bolszewicy na głowę; Uk 
sarno nie miały szczęścia koalicyjne oddziały (np 
świeżo musieli Anglicy wycofać się przed bolszewi­
kami z Daku. słynnego z bogactw naftowych) Wojska 
ochotnicze walczyły przeciw bolszewikom pod hasi*m 
wskrzeszenia caratu; nie było to wcale miłe ha do, 
b ta te go też w rosyjskiem społeczeństwie nie znalazło 
pcp*rcia. Dta innych zaś narodów kosya oyłaby ustawi­
czną groźbą,gdyż dążyłaby znowu do odebranią wotności 
Ł'--*ie. Finiandji. Estonii, Litwie i t  d a przede- - 
wsrystkiem największemu z nowych państw, Polsce. ; 
A:e i bolszewicy nie są o wieie lepsi od caratu, gdyż 
i :m z trudnością przychodzi godzić się z tem, źe 
z emią. niegdyś podległą carowi, podzieliły się nowe 
państwa. Nie chcą się wyrzec panowania na Ukrainie 
i Białorusi i jak dawny carat, dążą do w Jelenia tych 
krajów do Rosy : ponieważ zaś znajdowaliby się wobec 
Rus nów i Białoiusinów w ogromnej przewadze, przeto 
niewątpliwie Wynarodowiliby ich i przerobili na Rosyan.
I  znowu Polska i inne narody byłyby zagrożone. Aby 
więc Rosyę osłaDić i przywrócić Ukrainie wolność, 
Polska ogłosna niepodległość tej ziemi, która była 
je 'ną z DOdstaw rosyjskiej potęgi i bogactwa, i tworzy 
ukrrinskie państwo. Ponosi dobrowolną onarę. gdyż 
Ukraina nałeżaia niegdyś do Polski. Zrzeka się więc 
pinowania nad Rusinami i wysyła wojsko dla wydarcia 
ich Rosyanom; walczy za własną i ich przyszłość, za 
Własną i ich wolność.

W zwycięskim pochodzie żołnierz polski okazał 
się jednym z najdzielniejszych na świecie. Wszakże 
mamy wojsko własne zaledwie od półtora roku, zło­
żone z młódziezy: wszak bolszewikom nie^oparły się 
dotąd armie innych państw. Po rozbiciu rosyjskich 
arłfiii i zaciętych walkach zajęto stolicę Ukra ny, Kijów: 
prawy brzeg Dniepru obsadzają wojska polskie, a na­
wę* przekroczyły go pod Kijowem. Jednocześnie po­
suw;. się armia polska kts wybrzeżom Czarnego Morza, 
d a zajęcia portu Odessy

Rozgrywające s:ę ńa Ukrainie wypadki są nie- 
z~ ernie vafne dla losów całej wścfiddnitj Europy; 
tó też z uwagą śledzi cały świat pontykę i wojnę 
pc Yną.

Z imych zdarzeń należy wspomnieć, że koalicya 
otrżuciła starania Madziarów o zmianę granic. Ani 
Sł>: waczyrna. ani Rusku przy karpaccy do W ig ier nie 
bęcą należeć. Oamowa koalicyHjśst jasna, niezrozu- 
»n.a=*e jest jednak, dlaćzegu Stowlków wbrew woli 
w ę*szośzi narodu usituje się utrzymać Drży Cze­
chach. - : >*• • ^

U pogodzis trzeba parę słów napisać, ..Dy nasi po­
tomkowi e mogli przy proroctwach c porach rojcu sko- 
rzystjć z naszego doświadczenia. W  uLuegljr.i tygodniu 
powietrze sic oziębiło znacznie; p ad a ły  naprzemlan 
zimne i ciepłe deszcze, w Tatrach, a nawęt w tiorc*ch, 
pojawił się 5. maja świeży śnieg. 9. maja wieczorem 
zerwała się pod wieczór hurza z ulewą i piorunami, 
a nawet w niektórych wsiach sypnął kiika nona. trwa­
jący grad,

Odwieszczenia. W rnvśl obowiązujących przepisów 
oznajmia Inspektorat Skarbowy w Nowym Targu, iż 
spisy osób, którym za rok 1918 wymierzono podatek 
wojenny w myśl ustaw z dma 16. lutego 1918 Dz. p. p. 
Nr. 66 i z dnia 17. kwietmr 1918 Dz. p. p. Nr. 16ó 
wyłożone są do publicznego wglądu w biurze Naczel­
nika Inspektoratu Skarbowego w godzinach od 9— 12-tej 
przez dni 14.

Zarząd Towarzystwa rełiticzegc okręgowego w No­
wym Targu zawiadamia Kołka rolnicze w tutejszym po­
wiecie, że po myśli statutu obejmuje bezpośrednią 
opiekę nad Kółkami rolniczymi. Wszelkie wiec korc- 
spondeneyę w sprawach Kółek mają Kółka rolnicze 

1 skierowywać do „Zarządu Towarzystwa rolniczego okrę­
gowego" w Nowym Targu. Pisma wystosowane do Za­
rządu głównego, winne być przesyłane również za po­
średnictwem okr gcwego Towarzystwa rofniezego.

Zaproszenie. Celem założenia powiatowego Towa­
rzystwa pszczelarskiego na podstawie statutu Związku 
powiatowych Towarzystw pszczelarskich w Krakowie. 
Z upoważnienia Związku zapraszam wszystkich pszcze- 
■arzy i pszczftarki powiatu nowotarskic-go na posiedze­
nie mające się odbyć w Nowjm Targu w dniu 17. maja 

, b. r. (poniedziałekJ o godzinie. 10 iej przedpołudniej-i 
\\ gmachu „Sokoła" I. p. Na porządku dziennym bę­
dzie zawiązanie się Towarzystwa, uchwalenie roczm 
wkładki i wybór Zarządu. Upraszam o jak najliczniejsze 
przybycie. W. Roszek.

Na Dat Narodowy dla Naczelnika Państwa złożyła 
Szczeibianka Helena trzecią ratę dochodu z biblioteki 
dla dzieci szkolnych 85 marek 85 fen.

Ostrzelanie z Ameryki. P. Stanisław Gach, Nowo­
tarżanin, przebywający w Ametyce przesyła- ostrzeżenie 
swym krajanom, na które zwrócił mu uwagę polski 
konsulat, Wybiera się do Polski z Ameryki mnóstwo 
agentów-wydrwigroszów, aby obiecnjąę 1 naziom zJoie 
góry, werbować ich na roboty. Trzeba się mieć na 
baczneści, aby nie dać sie byle włóczędze oszukać. 
Szczególnie powinny uważać kobiety i dziewczęta, gdyt 
sjjekułanci przedew szystkiem na nie polują.

Bwałt/ cM kitfe lanlarm iw nie ustają ani aa 
chwile na Orawie. Brutalność ich dochodzi do tego
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Sali 7. mija w Piekielniku; (lwie kule odkryto 
vWbilB?~'Afe»iiJWml: -wtrdy- ąr»- Dobrowolskiego 1ism- 
ynierza, który, wyjechał napizeciw wycieczki i osadzili 
go*w Trzcianie.

W Szaflarach skradli uniegłego tygodnia nocą nie- 
ruani sprawcy sio kilogramów dynarocnu 2 prochowni 
wapiennika. Ponieważ jest to inateiyal wybuchowy i za­
graża. poważnem niebezpieczeństwem w razie nieostro 
znego obchodzenia się, przeto ktokolwiek wiff gdzie 
z.onzieie uiajfl skradziony dynamop, powinien natyeli- 
miast donieść władzom. O wybucft, pożar i nieszczęście 
.możę całej wsi nietrudne.

Ks. Blacha popiera czeskich nu syto w ! Od da w na 
była podejrzaną działalność ks. Blaćhy, generalnego 
wikaryusza spiskiej dyeeezyi, a jednocześnie pizedśta- 
vic.eia czeskiego rządu pizy Międzynarodowe; Końmyi. 
Zacięty' ten wróg Polaków wywoływał na Słowacsyżnie 
rneraah ggorszenifc jako gorący przyjaciel Czechów. 
Obecnie odkrywają sie prawdziwy zamiary ks. Blachy, 
który po ostatnich swych krokach zapewne ściągnie na 
fcrebre papieską klątwi, gdyż (ionińsiofto już apostolskie; 
stolic] o jego postępowaniu. Ks. blacha popiera TKrt- 
sycki czeski kościół; nie może to ulegać najmniejszej 
wątpliwości, posiadamy bowiem w rekach dokument, 
w którym zakazuje odprawiania nabożeństw i kazań 
kilku znanym z gorliwości katolickim polskim księżom. 
W  ten sposób, chcąc pozbawić ludność orawską i spi­
ską slui.bania nabożeństw i kazań, strąca ja pod wptywy 
husyckieh ’ odszozepieńcó w, którzy znani są na Orawie 
i Spiszu ze strzelania do figur świętych i znieważania 
kościołów. Jest to tak -widoczne, że wszyscy Orawiaoy 
j Spiszacy przekonali się odrazu, co się^kryje w tym 
iidiazle; dia pozoru zarzuca ks. Blacha tym ktiężohi 
jriepu.-duszeńslH u, alo to tylko pozór, bo naprawdę idzie 
mu o torowanie drogi czeskiemu narodowemu kością 
łowi. Ładńy obrońch katolickiej Orawy i Spiszą, praw­
dziwy ,podbiskop“ ! Ale kończy się to j‘egj panowanie, 
gdyż Spisz r  Orawa si obecnie podległe w sprawach 

Oicścielnych wprost papieżowi, w którego imiehiu bą- 
ń;;ie rządzić Huncyusz warszawski. A i Komhsya Mię- 
czyrńarodowa ma Blachy duśd, gdyż radziła mu usunąć 
s.r od przedstawicielstwa fządu czeskieg-i. Ula Blachy 
to jest .jednak z korzyścią, ho odda się’teraz wyłącznie 
agita„vi. • ii:~* - - ; r  •»: r-. -7-

(ółke rolniczb W Broniu zostało założone dnia 
.2. maju b. r. W  Zgromadzeniu założycielskim wzięło 

Udział 33 mieszkańców gminy Groń. Dc Zarządu Kółka 
tóBłali wybrani i op. Tosaasz Mucha jako przewodni­
czący, Jan Nciroboski zastępcą, Wunyurówna sekre­
tarką, Wład-siaw Budź skarbnikiem,- nadto Józef Wró­
bel, Jędfztfj yVaiicz5k i Józef Topór jako członkowie. 
l>o Komisyi rewizyjnej wybrano: pp. Anielę PołomsK-ą, 
FeliKsM Janika i LucbóHtó K c 4j y l U B t y < a i  U ilrgatami na 
Wanid Zebrdłne' Towarzystwa rolniczego okręg osi Ag o

T.ybnuii: Władysława fiudza i Lndwąka K cny tarczyk h
lUchwalenu ««łdiyć przy If-ółUa AtkacsetB *dBep .■Naj­
mniejszy udziel -ustanowiono na kryptę 100 Mk.

fUta Wboliia aki^owa ogłasza-: Ustaleniem
i>. oszacowiaitieni szkód wyniądzonych ■ tsłk.i. osobom 
fizycznym jak i praiwnym przez!..- v»y pad ki wojenne, 
zajmować się mają w myśl art 5 uste y z duia iO-gi 
maja 1919 c. Nr. 41 Dz. Pr. P. utworzeni specjalne 
Komisje Szacunkowe mi«jscovnt i Komis ya Szacuu- 
lw va  Głównai-we Lwowie

Tylko szkody zgi.o&zone w iych .Komisjach sra • 
nowią materjŁł. do-wodt>wyi dia obliczenia przy likwi­
dacji stosunk-óui z, o. państwem aush węgit^ki^m 
i tylko: na m->ey tych zgłoszeń można będzie w danym 
razie rozpatrywać, kwestyę odszkodowania: | oszkodo■ 
wanych.Ws-.elkie zgłuszenia szkód uskutecznione w. innych 
instytucjach rządowych, aulouomrczny'a i społecznych, 
stanowią tylko inateryał dowodowy, o ile ,SŁKody le 
zostaną je zeze formalnie zgłus/one .po-myślr powyższej 
ustawy. Z uwagi na doniosłość, jaką te. zgłoszenia ronią 
tak dia Rzeczypospolitej, jak ula pusskiudowanyib. 
między którymi jest bardzo wielu księży, urzędników 
tak państwowych, jak i prywatnych, nauczycieli, esub 
wolnych zawodów i t. d. uprasza się o poinformowa­
nie o powyższych szczegółach lak podwładne instancje, 
jak i własnych- urzędników i sług, ewer,iualn;e człon­
ków z tem, że każda Koini*ya Burcuiikowj miejscowa 
wyznacza termin do którego przyjmuje znoszenie.

Rozpoczęcie swoich czynności ogtasza każda Kc • 
nusya Szarunk.owa w swoim okręgu za pomocą pla­
katów, obwieszczeń, ogłoszeń w ptasie miejscowej, jaz 
wogóle w spoaób w danem miejscu, praktykoaany. 
Dotychczas są uruchomione miejscowe Xomisve Bzr- 
cuntowe w Bóbrce, Brzezauach, Droli obyt?w, J.rwor. - 
wic, Kołomyi, li w owi e, Samborze, Sanoku, Stanisła­
wowie i Żółkwi, każda d li całego powiatu

Termin zgłoszenia azkod we Lwowie upływa, 
o ile nie zostanie przedłużony z końcem kwietnia 
1920 r. ^aś ,w reszcie wymieniony et miast a końcem 
k.rittnu ltM ) r.

Uruchcmienie d„Lzyełv miejscowych . Komisyi 
Szacunkowych będzie ogłoszone w^Gazecie Lwowskiej*.

Zawiadomienie.
Zarząd bursy gimnazjalnej w Nowym Targu 

zawiadamia niuiejszem, że złoszenia o umieszczeme 
studentów w Bursie gimnazjalnej ną rok szkolny 
przyszły 1P20 21 przyjmuje tyłku do końca.czerwca br.

dodania udokumentowane świadectweip łzkolnern 
(mającKin 4iję ewentualnie przedłożyć dodatkowo ra 
rok ubiegły, nalezy wnosić dc zarządu Bursy. Zazna­
cza sięj że przyjęci będą iylk< ci uczniowie, .kl jrzy 
piócz ubóstwa wykażą się, że poprzedni rok szkolny 
ukończyli z dobrym jpostępyrjT^

Warunki przyjęci/ zostaną umówione dtz> 
przyjęciu.
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donosi: Gfcułer-tny wikary usz ha Spiszu pozwolił pro­
boszczom przechowywać monstrancye w mieszkaniach, 
ponieważ zdarzało się już częściej, że żołnierzy czescy j

bezcześcili kościoły. W  miejscowości leczniczej Szcza- | 
wniku wtargnęli żołnierze do kościoła, ubrali się w or- i 
naty: tancz\ li i pib, hostyę przybili do ołtarza. W in­
nych miejscowościach powywracali krzyże i posągi 
Mstki Boskiej.

Cała rada gminna pod kluczem. W miasteczku ; 
Merkckgriin w Cze hach aresztowano całą radę gminną 
za paskarstwó Gmina sprowadziła w październiku ubie- . 
głego roku 2300 kg karbidu po cenie 3 K .30 hal. za 
kilogram korne waż zas tundusz ubogich był wyczer­
pany, przeto” radcy miejscy postanowili karbid sprze­
dać j. o 6 K 50 h d. za kilogram, a uzyskaną nadwyżkę 
rozdzielić między ubogich. Chociaż cel był bardzo 
szlachetny i chociaż radni udowodnili, żc zysk rzeczy- j  

wiście otrzymali ubodzy, sąd uznał ich postąpienie za ; 
paskarstwo i wszystkich skazał na więzienie.

Czesi pomagaj? bolszewikom. W  ostatnich czasach | 
pobili Japończycy bolszewików rosyjskich, zajęii Wła 
dywostok i dokonali szeregu zwycięstw na Syberyi. 
Pokazało się, że wśród bolszewików znajdowali się ] 
i Czesi, którzy im pomagali

Fałszerza koronowych banknotów. We Wiedniu po 
jawiło się tyle tysiąckorOnowych i dziesięciotysięcznych 
podrabianych banknotów, że banki postanowiły przez 
jakiś czas zupełnie nie przyjmować tych pieniędzy 
Odkryło aż 28 rodzajów fałszywie stemplowanych 
banknotów. Zarządzenia banków wywołały wielki po­
płoch, tak że dziś tysiąckoronówki nikt nie ęhce przy­
jąć w obawie przed stratą. Aresztowano sześciu fał­
szerzy papierowych pieniędzy; znaleziono u nich sporo 
fałszywych banknotów. Policya poszukuje dalszych 
wspólników tej szajki.

Arosztowania graczy. We Lwowie przyłapała po- 
łteya żydowską spółkę, która długo wymykała się śle­
dzącym ją. władzom. Wspólnicy, uprawiający gry ha­
zardowe, ciągle wynajmowali inne mieszkanie, aby 
utrudnić policyt odkrycie. Zapraszali oni bogatych pa- 
skarzy do domu gry i obgr> wali nieraz na krocie ty- 
s ęey. Wyśledzono, że trzej nafciarze przegrali do spe­
kulantów w karty półtora miliona koron. Wreszcie od- 
k-yto mieszkanie, w którem zacna kompania uprartiaia 
swoje prMKJpiębioMwo. Wejście do -ftlij&zkania obsa­
dziła policya, poczem agenci policyjni weszli do sali 
gry i tu zastali blisko 30 graczy. Powstał niebywały 
F >płoch, kiłku grających zdołało umknąć- Przerażeni 
gjscie wyrzucali na ziemię, pod stoły i krzesła pie­
niądze, nie przyznając, się do nich. Policya skonfi3ko 
«s*ra około lói tysięcy marek, poczem całe towarzy­
stwo osadziła w aresztach.

T i

SUBSKRYBUJCIE
D W IE

polskie 
pożyczki 

państwowe
krótkoterminową i długoterminową.

J E S T  T O

pewna,
dobra

lokata kapitału lub

i dogodna
oszczędności.

I

Obligacjami Pożyczek

jak gotówką

można Złożyć kaucję w instytucji rzędowej, 

zabezpieczyć kapitał małoletnich.

Obligacje pożyczek

można w każdej chwili
zastawić i otrzymać

80% kapitału. 

S U B S K R Y B U J C IE !!!
To nietylko

wasz obowiązek obywatelski,
lecz

i dobrze zrozumiany interes!



10 GAZETA PODHALAŃSKA* Nr. 20

L I S T  Y .

wy> t& i»*ęk ozftSKi 
' ł> na fateozefcib lijdzi:

Ptekiełnik; na O raw ie9 majat ' 'T
Wierzyć się nie chce. żeby podłość Jdzka takich 

środków walki się rhwyiaćt mogła, jakich byliśmy 
świadkami iej nocy. Lud teraz spracowany, zmęczony, 
niema czasu na żadne figle i zabawy. Cala wieś śpi 
w nocy jak drzewo. Ani ta chłopcy nie spacerujom 
śpiewający. Spala g<ęboKO cała wieś. Niektórzy ze 
stabszemi nerwami słyszeli w nocy jakieś strzały. 
Obrócili się na orugi bok i spali dalej. O godzinie 
4*tej zjawili się nagle żandarmi czescy w niektórych 
domach. Byli wprost jak dzicy. Trzęśli się cali. N ie­
dziela 4-ta godzina, to jeszcze czas spoczynku Wsta 
wają tylko bardzo pilne gosposie krowy podoić, zie­
mniaki myć kury nakarmić. Żandarmi wyszukali domy 
chłopaków, klórzy przez rok walczyli w Polsce
0 wolność Orawy i spiszą Wszystko spało. Roz­
bestwieni żandarmi, rktórych każdy dzień przybywa 
do Piekielnika coraz więcej) przystąpili z bagnetami 
do budzących się chłopaków, żądając od nich, aby 
natychmiast wydali wszelką broń. Zaczęły się następn e 
poszukiwania za jakimi ręcznemi granatami. Rozumie 
się, że nic nie znaleziono Koniec tych poszukiwań 
był wszędzie taki: chłopaków z łóżek powyciągali
1 pozamykali. Za ro ? L)op’ero się teraz dowiecie 
o nowej czeskiej kornedyi. — Są w Piekielniku dwa 
posterunki żandarmeryi: jeden przy kościele, a drugi 
na Przycałku. Do obu tych posterunków rzucono tej 
nocy granaty ręczne, do tych samych pokoi, w których 
czescy żandarmi mieszkają. Kto był na wojnie, wie, 
jak takie granaty uczynkują. Sieją śmierć I o zgrozo... 
wiecie ile żandarmów ie granaty zabiły ? Podziura­
wione powały, podłogi, stbły, menażki, łóżka ściany, 
w żandarmach zaś ani najmniejszego urządzenia.

Małe dziecki zauważy to zaraz wychodzące 
z worka szydło, że'ie granaty sam. Czesi rzucali. Bo 
przecież jakiś mały kawałe?zek by się był im dostał. 
A tu nic a nic

— Nie najlepiej to obmyślane, bracia Czesi!
To, co potem nastąpiło, to już łajdactwo. Przy­

jechało przed południem francuskie wojsko, czescy 
zandatmi, jacyś urzędnicy z miasta Zaczęli „badać1 
chłopców. Nic, ani najmniejszego śladu ich winy. Ale 
cóż, kiedy Czecnom byli podejrzani, bo są śmiałymi 
wyznawcami polskości. Postanowiono ich aresztować, 
francuski podporucznik zezwolił im i na io, aby ich 
skuto. Żandarmi to wnet wykonali. Takich skutych 
odwieziono do Trzciany. Za co? Że się Czechom 
nie podobali? Że sobie Czesi granatów narzucali? 
Za to! Jeszcze napiszemy o-tej strasznej kornedyi.

Piekielniczau.

z * . •' •
0\cn, 4 maj*.

Rocznicę Konstytutucyi 3 Maj* odchodzor.j 
i u n»& uroczyście W medzK..ę aria 2 •maja "zgre-ma 
dziłi się licznie lutejsi mieszkańcy w sal> szktne; 
popołudniu. Po zag«jęr~tt zaoram, przez kierownika 
szkoły, wygłosił miejscowy proboszcz ks Józef Swatek 
odczyt, w którym skreślił dzieje p< rozbiorowe Ojczy ­
zny, wytłumaczył zebranym znaczenie Konstytucji 
3 w dalszem swem przemówieniu zachęca;
zebranych do pracy i miłości Ojczyzny Poczem na- 
siąpiły deklamacye i śpiew miodziezy smolne,. Po 
odśp ewaniu przez zgromadzonych Roty Konopnick-ej 
i Hymnu narodowego w poważnym nastroju zako:, 
czono uroczystość. W dniu 3 m»,a odbyto się uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym, poczem 
ks. proboszcz od ołtarza w prześlicznej przemów e 

| zachęcał młodzież do nauki i prac1 , wykazując jej, ze 
i ona to będz.e fundamentem odbudujące; się Ojczyzny.

Z przyjemnośc.ą zaznaczyć muszę, że parafia tuiejs/a.
, istniejąca dopiero od sześciu lat pod kierownictwem 

Misyonarzy z Krakowa bardzo pomjśłnie się rozwiń 
i dość wspomnieć, ze w tym czasie założono ochronkę.
; dla dzieci. Towarzystwo miłos.erJzia św. Wincentego 

a Paulo, staraniem miejscowych n.uczycPIek urządzono 
i 2 kuchnie amerykańskie, jedną w szkole. dr-gą 
j w ochronce, gdzie najbiedn.ejsza młodzież otrzyn uie 

codziennie ciepłą sirawę, nadto niektórzy utrzymali 
z komitetu odzież i obuwie. Te czyny niectiaj będą 
bodźcem i zachętą dla innych, te przy aobrych chę­
ciach i harmonii kościoła i szkoły można wiele zdzia- 
łać dla dobra Ojczyzny. R
.   .a i.  ----------------------------

♦

Dna 31 maja Lo20 o godzinie I I  przed południem 
odbędzie się w Wyddale powiatowym w Nowym Targu

sp rzeda ł 2 (dwóch) szyk  matowy eh,
a to jedna długość 232 ctm, szerokości 140 ctm. 
grubości 9 »t/m —  druga o długości 232 ctm., szero­
kości b3 ctm i grubości 9 mim — przez publiczną 
licytacyę. — Cena wywołania każdej szyby wynos. 300 K.

Prezes: Jtrzu  Uzwm iLi.

K i m  „TATKY* W NOWY* TA KO I.
W niedzielę dnia 16 mała 1920 

2 przedstawienia 2 przedstaw lenia

Paw Nowego Jorku |
•re|dil«l« w  I  iktich. J

^  . - i . i . . . . . . . . .  - ■
■

Wybrzeże morza adryatyckiego. :
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Za (on dział rodakoya nla btarac odpowiedzialności.

DOM 
TOWAROWY

W NOWYMI T A R SU
priy ulicy Kościelnej Nr. 11.

poleca wszelk e towarv bła 
watne -- płócienne— zefiry 
i przybory krawieckie, to­
wary galanteryjne, ncr;m- 
berskie i piśmienne. :::

Sprzedaż hmtowna. Sorzedaż hurtuwna.

j o o D P n n E p g

Jest do sprzedania kasa żelazna
Słowikowa — Zakopane, ul. Sienkiewicza

W,azne P. T. Rolnicy
l  po wodu trudności przewozowych oraz bmku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
poc zasiewy wiosenne i jesienny z braku innych na­

wozów, bv takowe na czasie otrzymać
k j i i n i t  -  s o l e  p o t a s o w e

wysoko procentowe.
C J r ip s  n a  w o z < * \ v . v

c« ozo skuteczny nawóz, nąda|ąjy się pod wszystkie 
'«pJśHv'y i do każdej gieby. - Dostarcza tylko 

catuwagonowe posyłki każuego gatunku.

Matcryały budowlane:
* |̂»ut», cement, c;ip» muraiNki i s/.ttikatcrski 
^ ć lió w k ę  asbestow ą „ A s b i f “ i t. p.

J-zystko  tylko w ładunkach cabjwagonowych

koniczynę czerwoną i. tymotę
r ' * nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J  A  \  H O I)  U C H
owna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. 

^  V \ V i E C ,  R Y N E K  3 2 ,
> t > o ł c  u o A o l  u l e

I

KASZKL-CH RYPKĘ
I choroby piersiowe I
%  usuwa skutecznie ą

S y r u p  b a ls a m ic p n p - i ip łp w y  Dra S««jturpra

1 ran rybi. - ,,6ognac“ . -- Wina. — „Śayomenthol Matuli 
jedyny środek przeciw bolom nerwowym i reumatyzmie.
t k-jpc.ler.  Wódka francuska z mentholem. — Papier 
„Vlinsifc. — Papier g o r c z > C 2 a n y .  — Plastry augiel-kie 
dziurkowane. — Baisant kapucyński. — Świeże środka 

/ lec  ni ez e  k r a j o w e  i zagraniczne.— Opatrunki. — Przy­
rządy gumowe. — Opa>ki rupturowe. — Wata czy­
sta. — Termometry. — łlegary kompletne. — Mydła 
toaletowe, perfumy, puary. — Krem na twarz — Sp i­
rytus do palenia Proszek dla bydła. —» Wody 

mineralne p o l e c a  po cenach przystępnych
apteka pod „ S z a ro tk ą "  w Poroninie.

pod zarządem Mgr. farm Jana Hrabcra.

i i r '* ) * r t ; t ;  ••

Dnia 24 kwietnia b. r. 
m . W i t  Franciszek skupień z Zubsuchego, prze- 

Ł  m U K J I t  chodząc przez Ząb karłę odroczenia słu- 
! żby wojskowej i 500 Mk z notesem. — Łaskawy 
[I.znalazca zechce zwrócić papiery, a pieniądze zachować

I ■■ Proszę łaskawego znalazcę
notesu i papierośnicy z cygarami w mojej kieszeni, 
przy wsiadaniu do pociągu w Chabówce w kierunku 
Nowego Sącza w nocy w dniu ó maja b. r. o łaskawy 
zwr >t mego notę u, w atórym znajdowała się ksiąŁ 
że czka wkładsowa Filii Akcyjnego Banku Związko­
wego w Zakupanem, na kwotę 15/ >00 Mk. Pieniądza 
i cygara proszę zatrzymać a notes z książeczką wkład­
kową, różnemi ważnemi zapiskami i papierami, tak 
s-mo próżną papierośnicę proszę ła'ka.vego znalazcę 
zwrócić pod moim adresem, lub pod adresem 

Zwierzchności gminnej w Zakopanem. 
Franciszek Pawlica — Zakopane, „Siaszcczkówk*

Mer-

SW 1 E R ZB A  - P A R C H Y
i inne wyrzuty skórne usunie się speevalną

m aścią i mydłem.
które sty bez zapachu i nie piaoną bielizny, 
a po jeduorazowem użyciu zupełnie wyleczy.

Dostać można ty lko : 
w Poroninie w aptece pod „Szarotką**.
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ilwiązek ekonomiczny Kółek rofniczycli I
. . . . . .  " .   , -I. N&siuua,

dostał cza hurtownie:
nawozy sztuczno maszyn- ...

we L w o w i e . . Tł ,, • . . v.... i I i  V. ,g ie l, kuką, w apno, . c c w ^ iit
Stowarzyszenie rarojesuo-wane z ograniczony porąką, j budowlane

obecnie :

piiutzo - .. _

. ..  ataisał* , « ,

, tu. Artykuły spożywcze i rłomowegc -iiy:ku wsze;- 
k ie  towary galameryjne;

K r a k ó w ,  u l. ^ i ś l n a  8  ( d o m  w a s n y )  IV. Nafto i dinary

J U S "  K-irsa prawnicze „1113“
Kraków, Jasna lO/̂T.

zreorganizowane 
□ □ przystosowane do ostatnich zmian. □ □

Dla prowincyi i wojskowych
system pisemny.

Lnkcys zbiorowe I Indywidualna.
   UL

SPR ZED AJE i K U PU JE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Mowym Targu ul. Sobieskiego.

fóałna dla sklepów  
wiejskich I

kltiim eu l Dib»Hn d-s i»:»p:e/-.>.'S*.
C u k i e r k i ,  C z e r n i  C o .  L m Z i i z e .  E > e n - . - v * .

octową Farb y do tj i d-
korzuchów, Różr ; farby u., nii-.iowu 
nia i do wapna, Ki»i, H erbulę, Kawy 

palona, Mydł"i M ydełka, (firwę 
Jo  m iszya, Drze-h.r, KiiNtę. P ie l : i.

S o d ę .  ś l i w k i ,  ś W d z i e .  ' f u U i .  S / . i e r e  
— — Inn iłiK  . i. p. — —

Alei im
Mowy Tarp, Ryńsk  13.

Subskrybujcie polską 
Pożyczką Państwową!

frw-ner C ||>

Sr

5PÓŁKP HftMDLOWfl W ZRKOPHNEM
Stew  M M je a ti. » «gr. p o T fk ,.

TK LEK ( M N :.TKŁJUTON N i. i

SK LEP  CENTRALNY W DOMU „BA ZA R  PO LSK I", UL KRU PÓ W K I 
TRZY F IL IE : U IJC A  K O Ś C I E L I S K A .  Cr IRAAtCÓW K! i K R U P Ó W K I

f-AAR VK A Wf l f l y  S O D O W E J

r o i .E l  A

H  EKIRYC2HA PALA RWA KAWY.

to * a r y  k o lo n ia ln e , c u k ry  i de liku led y —  atare w in a  K u n w y jo e , w m ik i i k o m ak i —  k o n se rw y  

w tc e lk ie  a r ty k u ły  spożyw cze  n a  w yc ieczk i — g a la n t łr y e ,  rząźhy, n y d ła  i perfum y.

* W w ł  p ftybo rbk r i u b r a ń  do  tu rysty  k i. eony po d ług  ka ta lo gó w  *  it deńak iah  K o sz e  i p rsyb o ry  

do pedróży —  W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i i a c z y n  k u a h o n n y c h

==_- . = =  H U R T Ó W  N E  S K Ł A D Y  W I N .  = ś = s=

U l o t n a  R JS PR EZ EM T  \CT.a 3 R O W A :tU  $  OKOCTMIfi i T E N C Z Y N K U

■ n im  i :  9Ktfttii«igitiBkig' juk,

r*.Mflfcicfcr otfpcw:9rfzlafny; Zborowski Juliusz

■
U

Mm*

Drukarni* I. Berka w Nowym Tdrgu


